
 

 

 

 

  BIULETYN   INFORMACYJNY   ODDZIAŁU   KARPACKIEGO   PTT  W   ŁODZI  

  ROK 2019                                                                                                           NR 3 (83) 
 

W dniach 8-9 czerwca 2019 r.  

w siedzibie Tatrzańskiego Parku 

Narodowego w Kuźnicach odbył się  

XI Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy 

Delegatów Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego. W Zjeździe uczestniczyło 

92 delegatów. Oddział Karpacki 

reprezentowali: Stanisław Flakiewicz 

i Agata Podgórska. XI Zjazd udzielił 

absolutorium ustępującemu Zarządowi  

X kadencji. Przyjął sprawozdania za 2018 

rok. Dokonał zmian w Statucie Polskiego 

Towarzystwa Tatrzańskiego (szczegóły 

www.ptt.org.pl/statut-ptt/) oraz wybrał 

nowe władze na następną kadencję. 

 

 

 

 

Zarząd Główny 

prezes: Jolanta Augustyńska (O/Nowy Sącz) 

wiceprezesi: Nikodem Frodyma (O/Kraków), Józef 

Haduch (O/Chrzanów), Tomasz Kwiatkowski 

(O/Radom) 

sekretarz: Paweł Myślik (O/Nowy Sącz) 

skarbnik: Katarzyna Hejmej (O/Nowy Sącz) 

członkowie Prezydium: Zbigniew Jaskiernia 

(O/Sosnowiec), Remigiusz Lichota (O/Chrzanów), 

Jan Nogaś (O/Bielsko-Biała), Ludwik Szymański 

(O/Tarnobrzeg) 

członkowie: Kinga Buras (O/Tarnów), Grażyna 

Jedlikowska (O/Ostrowiec Św.), Jerzy Piotr 

Krakowski (O/Mielec), Barbara Morawska-Nowak 

(O/Kraków), Agata Podgórska (O/Łódź Karp.), 

Martyna Ptaszek (O/Bielsko-Biała), Bogumił Ryś 

(O/Chrzanów), Marcin Ryś (O/Chrzanów), 

Wojciech Szarota (O/Nowy Sącz), Dariusz Wójcik 

(O/Kraków) 

 

 

 

 

 

Wybory  

w Polskim Towarzystwie 

Tatrzańskim 

 

 

 

 

Ciąg dalszy na stronie   2. 

 

 

 

http://www.ptt.org.pl/statut-ptt/
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DAWNE BIESZCZADZKIE CERKIEWKI 

Po roku 1947 cerkiew użytkowano jako 

magazyn. Około 1960 r. została rozebrana. W miejscu po cerkwi postawiono budynek NBP. Cmentarz cerkiewny 

otoczony był murem, który do obecnych czasów nie zachował się.  

Na podstawie St. Kryciński. Cerkwie w Bieszczadach,  

spisał Janusz Pilc  

 

Ciąg dalszy ze strony 1 

Wybory w Polskim Towarzystwie Tatrzańskim 

 
Tekst: Agata Podgórska 

 Zdjęcia: Szymon Baron (O/ Bielsko-Biała) 

 

   fot .arch. z lat 1900-1920 

Główna Komisja Rewizyjna 

przewodniczący: Zbigniew Zawiła (O/Sosnowiec) 

z-ca przewodniczącego: Mariusz Ryńca 

(O/Chrzanów) 

sekretarz: Stanisław Wójtowicz (O/Radom) 

członkowie: Ewa Mączyńska (O/Tarnobrzeg), 

Grażyna Piotrowska (O/Jaworzno) 

 

 

Główny Sąd Koleżeński 

przewodnicząca: Ewa Gawlik (O/Ostrowiec 

Świętokrzyski) 

zastępca przewodniczącej: Alicja Nabzdyk-

Kaczmarek (O/Opole) 

sekretarz: Katarzyna Talik (O/Bielsko-Biała) 

członkowie: Jacek Bereziński (O/Nowy Sącz), 

Antoni Leon Dawidowicz (O/Kraków), Wiesław 

Kurowski (O/Chrzanów), Zbigniew Smajdor 

(O/Nowy Sącz), Krzysztof Strzelecki (O/Mielec), 

Grażyna Żyrek (O/Bielsko-Biała) 
 

 

Lesko 

Cerkiew parafialna p.w. Soboru Matki Bożej 

i św. Mikołaja. Pierwotna, drewniana 

wzmiankowana była już w 1564 roku. 

Przedostatnia cerkiew również drewniana. 

Ostatnia, już murowana zbudowana została 

w 1837 r.; odnowiona w 1905. W trakcie 

wysiedleń do ZSRR wysiedlana ludność 

zabrała ze sobą większość cerkiewnego 

wyposażenia.  
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Watra w Zdyni po raz 37. 
 

 

 

Łemkowska Watra w Zdyni 

organizowana jest przez Zjednoczenie 

Łemków. Tegoroczna odbyła się pod hasłem 

"Nastrój się". To czas ważnych spotkań: 

pokoleniowych, rodzinnych i przyja-

cielskich. Gromadzi społeczność łemkowską 

z całego świata. Składa się z koncertów, 

spotkań z twórcami, warsztatów i wystaw. 

Organizowany jest również inspirowany 

folklorem pokaz mody. Wybierano też 

najładniejszą Łemkinię.  

Watra trwa trzy dni. W roku 2019 

odbyła się w dniach od 19 do 21 lipca. 

Rozpoczęta tradycyjnym ogniskiem, które 

jest jej symbolem. W tym roku zaszczyt ten 

przypadł mieszkańcowi Zdyni Piotrowi 

Kaszczakowi Staroście Watry. Co roku 

imprezę tę odwiedzają między innymi: 

przedstawiciele środowisk naukowych, twórczych, 

intelektualistów oraz liderzy organizacji 

łemkowskich. Gośćmi są również politycy. W tym 

roku byli: lider PO Grzegorz Schetyna i poseł PiS 

Arkadiusz Mularczyk, a także hierarchowie oraz 

kapłani kościoła prawosławnego i greko-katolickiego. 

W niedzielę też została odprawiona msza.  

Tegoroczny program był bardzo bogaty. Na 

scenie wystąpiło 40 zespołów z Polski, Ukrainy, 

Serbii i Słowacji. Oto kilka koncertujących zespołów: 

z Polski – Horpyna, Osławiany, Kyczera, z Ukrainy – 

Łemkowyna, Czeremosz, Łemczatko, z Serbii – 

Zespół folklorystyczny Domu Kultury w Ruskim 

Keresturze, ze Słowacji – Svidnicanka, Cavargos, 

Volanka. Miałam okazję poznać pochodzący 

z Piotrkowa folkOFFowy zespół – Oreada. Polecam 

koncerty.  

W niedzielę wcześniejsze zakończenie 

spowodowała burza. Wyłączono prąd a co za tym 

idzie nagłośnienie. Pomimo to 37. Łemkowską Watrę 

uważam za bardzo dobrze zorganizowaną i udaną. 

Tekst i zdjęcia 

Ewa Kolińska 

 
 

 

 
Watra została rozpalona 

 

 

 Na scenie 
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Sześć stolic i dach Skandynawii  

w trzy tygodnie 
 

 
Przez trzy tygodnie przejechaliśmy ponad 6000 km.  

Byliśmy w Oslo, Sztokholmie, Helsinkach, Tallinie, Rydze  

i Wilnie. Weszliśmy na Galdhoppigen, najwyższy szczyt 

Gór Skandynawskich. 
 

 

Tekst i zdjęcia  

Janusz Pilc 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 
Galdhoppigen 

 
Oslo 

 
                                    Sztokholmn 

 
                                                Tallin 

 
Ryga 

 
Wilno 

 
Helsinki 
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NA KARTACH  HISTORII 

 
Spotkanie z zabytkami nr3(2009) 

 

Miasteczko nad Czeremoszem 
 

Na początku XVIII w. w malowniczym zakątku 

Rzeczypospolitej, nad graniczną rzeką Czeremosz, 

osiadła grupa Ormian, przybyłych z sąsiedniego 

Gospodarstwa Mołdawskiego. W miejscu tym, u stóp 

góry Owidiusz, przy ważnym szlaku ze Lwowa przez 

Stanisławów, Kołomyję i Kosów do Mołdawii 

i Turcji, znajdowała się mała wieś Kuty, 

wzmiankowana już w połowie XV w. „Kuty” – to po 

ukraińsku „kąty”, czyli zakątek właśnie. Tu kończy 

się historyczne Pokucie (ciągnące się „po Kuty”), tu 

znajduje się wschodnia brama karpackiej 

Huculszczyzny. Ormianie, pod przywództwem 

Krzysztofa Szadbeja, rychło i z powodzeniem zajęli 

się tym, z czego słynęli wszędzie na Kresach – 

handlem towarami orientalnymi, końmi i bydłem. 

Równie łatwo można było u nich dostać: „błam 

gronostajów bardzo zacny”, jak i „bakalijki tureckie”, 

o czym przekonał się w powieści Sienkiewicza pan 

Wołodyjowski, kupując podarunki dla Krysi i Basi. 

Chętnie zajmowali się również rzemiosłem, w Kutach 

głównie wyrobem ze skór kozich miękkiego, wysoko 

cenionego safianu, a także ulubionego przysmaku – 

wędlin z koziego mięsa. 

Dzięki przybyszom miejscowość tak się ożywiła, 

że w 1715 r. Józef Potocki, wojewoda kijowski 

i hetman wielki koronny, dziedzic Stanisławowa, 

uzyskał od króla Augusta II prawo lokowania Kut 

jako miasta i nadał wiele przywilejów. Wkrótce 

napłynęli tu liczni Polacy, Rusini i Żydzi. By chronić 

Ormiańskich kupców przed konkurencją, Potocki 

zapewnił im w 1736 r. monopol handlowy. Ormianie 

szybko się polonizowali, choć jeszcze w latach 

trzydziestych XX w. wielu znało ojczysty język 

i zachowywało narodowe tradycje. Nie przeważali w 

Kutach liczebnie, ale wyróżniali się aktywnością 

i zamożnością. A że miasto stało się największym ich 

skupiskiem w Polsce, nazywano je „Rzeczpospolitą 

Ormiańską”. 

Około 1716 r. utworzona została parafia, wspólna 

dla katolików Ormian i Polaków, podlegająca dwóm 

lwowskim arcybiskupstwom. Było to możliwe dzięki 

unii, zawartej przez polskich Ormian ze stolicą 

Apostolską w latach 1635-1666. Drewniany kościół 

Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marii Panny, 

fundacji hetmana Potockiego, został w 1739 r. wraz 

z miasteczkiem zniszczony przez wojska rosyjskie, 

idące przez Pokucie na wojnę z Turcją. Odbudowany, 

padł ofiarą pożaru w 1779r. już pod zaborem 

austriackim. Murowany kościół, istniejący do dziś, 

ukończono w 1786 r. Wiernym obu obrządków służył 

do 1842 r. Od 1917 r. proboszczem ormiańskim był 

ks. Samuel Manugiewicz, wielce zasłużony dla parafii 

i dla miasteczka. W 1928 r. wybrany został senatorem 

Rzeczypospolitej, a dziesięć lat później – burmistrzem 

Kut. W 1931 r. przeprowadził gruntowną renowację 

świątyni. W 1946 r. władze sowieckie przeznaczyły 

kościół na magazyn. W 1990 r. zniszczony zabytek 

przekazano Ukraińskiej Autokefalicznej Cerkwi 

Prawosławnej. Nowi gospodarze uszanowali podczas 

remontu zachowane elementy wyposażenia. 

Kościół ormiański w Kutach – to jednonawowa 

budowla ze skromną fasadą, poprzedzona 

przedsionkiem i z sygnaturką na kalenicy dachu. 

W barokowym ołtarzu głównym umieszczony był 

obraz Matki Bożej Niepokalanie Poczętej, 

przesłaniany zasuwą z wyobrażeniem Świętej Trójcy. 

Przekazany w 2000 r. do kościoła katolickiego, 

malowany na blasze obraz z drugiej połowy XIX w. 

przedstawiający Matkę Bożą na kuli ziemskiej 

w otoczeniu aniołów (niegdyś ozdobiony sukienką), 

jest może kopią niezachowanego wizerunku. Przy 

ołtarzu znajduje się płyta nagrobna z napisem: 

„D.O.M./TULEZY/PIOTR/KIR/KOROWICZ/ROMA

SZKAN/FUNDATOR/UMARŁ DNIA/7.9bris 1785”. 

Ocalały także struktury ołtarzy bocznych. W lewym 

ołtarzu przytęczowym znajdował się dawniej 

wizerunek św. Antoniego, uważny za cudowny (13 

czerwca odbywał się w Kutach wielki odpust). Na 

sklepieniach przetrwały malowidła z okresu 

przedwojennej renowacji […]. Przed kościołem stoi 

domkowa kapliczka św. Grzegorza Oświeciciela. 

Katolicy – Polacy odłączyli się od Ormian 

w 1841 r., gdy utworzono kapelanię, później 

podniesioną do rangi parafii. Początkowo 

nabożeństwa łacińskie odprawiano w cerkwi 

greckokatolickiej, wzniesionej w 1833 r. Pierwszy 

kościół, zbudowany 1861 r., spłonął doszczętnie 

w 1895 r. na jego miejscu stanął w latach 1896-1898 

nowy, pod wezwaniem Najświętszego Serca Jezusa. 

Zaprojektował go inżynier Julian Łukasz  
Cerkiew ormiańska 
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Bogdaszewski ze Lwowa. Jednonawową świątynię 

łączącą elementy neoromańskie z neogotyckimi, 

najbardziej wyróżnia wieża na osi fasady, z rzeźbą 

Chrystusa w niszy. Historyzujący charakter ma też 

wyposażenie wnętrza z lat 1898-1913, o cechach 

neoromańskich i klasycystycznych. W 1909 r. Adolf 

Orzechowski z Kołomyi i Wacław Jeziorko z Bochni 

wykonali malowidła, nawiązujące do tradycji 

barokowej. […] 

W 1945 r. ostatni proboszcz, ks. Wincenty Smal, 

opuścił miasteczko wraz z parafianami. W latach 

1946-1990 w kościele mieściła się składnica 

opakowań szklanych. Zwrócony wiernym w stanie 

daleko posuniętej dewastacji, został rekonsekrowany 

w 1993 r. Zachowały się ołtarze, ale bez obrazów, 

z wyjątkiem „Najświętszego Serca Jezusa” […] 

Zniszczone malowidła ścienne odrestaurowali i zre-

konstruowali w latach 1997-2001 Anna i Kazimierz 

Matejukowie, konserwatorzy z Warszawy. […] 

Cmentarz katolicki przy drodze do Kosowa – to 

wspólna nekropolia Ormian i Polaków. Przed bramą 

stoi ormiańska kapliczka domkowa. Wewnątrz 

zachował się charakterystyczny metalowy ołtarzyk 

z Matką Bożą między dwiema kolumnami. Kaplicę na 

cmentarzu ufundowała w XIX w. Rypsyma 

Romaszkan. Wśród ormiańskich nagrobków  

(a wyłącznie polskimi napisami) zwraca uwagę 

niezwykła rzeźba Ormianki w tradycyjnym stroju. 

Z dawnej zabudowy miasteczka przetrwało sporo 

domów z czasów galicyjskich oraz międzywojennych 

willi. Kamieniczki przy rynku są w większości 

zrujnowane, ale ratusz z końca XIX w. niedawno 

doczekał się remontu. Nad centralną częścią i bramą 

wjazdową wznosi się wieża o cechach 

neobarokowych (stylizowane woluty). 

W latach Drugiej Rzeczypospolitej Kuty, leżące 

wtedy przy granicy rumuńskiej, stały się popularną 

miejscowością wypoczynkową, reklamowaną jako 

„najcieplejsze miasto w Polsce”. […] W w1935 r. 

przy moście nad Czeremoszem stanął nowy budynek 

Straży Granicznej. Żelbetonowy, z wysuniętą 

zaokrągloną budką wartownika i okrągłym oknem – 

bulajem, nawiązuje do tzw. stylu okrętowego. W 

1938 r. placówkę przejął pułk „Karpaty” Korpusu 

Ochrony Pogranicza. 

W połowie września 1939 r. w Kołomyi, 

Kosowie i Kutach znalazły się naczelne władze 

państwowe i wojskowe Polski, by na tzw. 

przedmościu rumuńskim organizować ostatni bastion 

oporu przed Niemcami. Agresja sowiecka rankiem  

17 września pokrzyżowała te plany. Wobec 

bezpośredniego zagrożenia o 16.00 w kwaterze 

ministra spraw zagranicznych Józefa Becka w Kutach 

odbyła się narada na najwyższym szczeblu. 

Zadecydowano o ewakuacji do Rumunii, by 

kontynuować walkę poza krajem. […] Oddziały Amii 

Czerwonej weszły do Kut w południe 21 września.  

Druga wojna światowa przyniosła zagładę 

dawnych Kut. Okupanci rosyjscy zesłali na Wschód 

wiele polskich i ormiańskich rodzin. Okupanci 

niemieccy w 1942 r. zamordowali wszystkich Żydów, 

a Polaków wywozili do obozów i na roboty. W marcu 

i kwietniu 1944 r. nacjonaliści ukraińscy 

wymordowali  dwustu Polaków i Ormian. […] 

W 1945 r. i na początku 1946r. władze sowieckie 

zmusiły do opuszczenia stron rodzinnych tych, którzy 

jeszcze pozostali. Polacy i polscy Ormianie wspólnie 

udali się na tułaczkę. W dzisiejszych Kutach, sennym 

miasteczku na Ukrainie, tego tragicznego końca nic 

nie upamiętnia. 

 

Jarosław Komorowski 

Wyszukał  Stanisław Flakiewicz 

 

 

WIEŚCI  NIE  TYLKO  Z  GÓR 

 Bieszczadzki Park Narodowy zaprasza na ścieżkę 

przyrodniczo-historyczną z Tarnawy do Dźwiniacza 

Górnego. Przejście pętli dostarczającej wielu okazji 

do obserwowania dzikiej przyrody, odkrywania 

zatartych przez czas śladów historii zajmuje ok. 3-4 

godzin. Wejście na ścieżkę znajduje się tuż za 

hotelikiem „Baza nad Roztokami” w Tarnawie 

Niżnej. Z trasy widać kolejno od lewej: Halicz, Kopę 

Bukowską, Krzemień i Bukowe Berdo. Znaczna część 

drogi prowadzi wzdłuż granicznego Sanu. 

Historycznym walorem są tu również dwa cmentarze, 

na których zachowały się interesujące nagrobki. 

Najdalej wysuniętym punktem ścieżki jest torfowisko 

wysokie „Dźwiniacz”. Najnowszą atrakcją BPN jest 

nowo otwarta wypożyczalnia rowerów, która mieści 

się w „Bazie nad Roztokami” w Tarnawie Niżnej.  

 Wg danych z ankiet ewidencji ruchu 

turystycznego podczas sierpniowego długiego 

weekendu ze szlaków Bieszczadzkiego Parku 

Narodowego skorzystało 33.697 osób. Do parku 

wjechało 16.068 pojazdów. Na Tarnicy zameldowało 

się w tym czasie 8.690 osób, a w kierunku „Chatki 

Puchatka” na Połoninie Wetlińskiej udało się 7.944 

turystów. 

 Kolej modernizuje krakowską linię średnicową 

pomiędzy stacjami Kraków Główny i Kraków 

Płaszów. Wymieniony zostanie m.in. stalowy most 
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nad Wisłą, o długości 212 metrów, ważący ponad 

tysiąc ton. W jego miejsce zostanie wybudowany 

nowy, m.in. umożliwiający szybszą jazdę pociągów. 

Stalowa konstrukcja, która służy od 1988 r., po 

renowacji będzie służyć w nowej formie w innych, 

mniej wymagających miejscach. Pięć przęseł 

krakowskiego mostu, o wadze 350 ton, pojedzie do 

Zagórza, gdzie zastąpią wysłużony już most kolejowy 

na Sanie. Kolejne przęsła zostaną wykorzystane 

w Częstochowie i krakowskich Bronowicach.  

 Polskie Koleje Linowe zaprezentowały strategię 

rozwoju i wieloletni program inwestycyjny spółki.  

W planach inwestycji, które pochłonąć mają ponad 

400 mln zł, jest m.in. kolej gondolowa i wieża 

widokowa w Bieszczadach. Solina to jedno z bardziej 

znanych turystycznych miejsc w Polsce i PKL 

stworzył ofertę realizacji projektu kolei gondolowej i 

wieży widokowej, które uatrakcyjnią ofertę 

turystyczną tego regionu. Możliwa data realizacji 

inwestycji przypada na 2022 rok. W planach są dwie 

stacje: Jawor i Płasza. 

 Od dnia 01 sierpnia 2019 r. do dnia 01 listopada 

2019 r. trwają prace remontowe na trasie turystycznej 

Szczelińca Wielkiego. 

 Tygodnik Podhalański rozpoczął akcję 

"Odsłaniamy Tatry". Las reklam po obu stronach 

zakopianki nie tylko szpeci region, ale odbiera 

podróżującym to, co w nim najpiękniejsze - widok na 

Tatry. Za usunięcie swojej reklamy billboardowej 

redakcja proponuje reklamodawcom powierzchnię na 

nią w czterech wydaniach Tygodnika Podhalańskiego. 

Będzie kształtem podobna do billboardu, ale będzie 

też obok niej  informacja, że przydrożny billboard 

został usunięty dla dobra krajobrazu Podhala, Orawy, 

Spisza, Tatr, Beskidów i Pienin. 

 Rozpoczęły się prace budowlane związane 

z odtworzeniem wieży widokowej na szczycie 

Radziejowej, najwyższym szczycie Beskidu 

Sądeckiego. Na czas remontu dla turystów 

wyznaczone zostało obejście wokół szczytu. Nowa 

wieża widokowa zostanie przekazana do użytkowania 

początkiem listopada 2019 roku. 

Wyszukała  Irena Wagner 

Źródła: portale www: nowiny24.pl, 24tp.pl, bdpn.pl.  

 

A  CO  W  KSIĘGARNIACH  ?

 

 Agnieszka Lisak. Sielankowanie pod Tatrami. 

Życie codzienne i niecodzienne Zakopanego 

w XIX wieku. str. 264, Wyd. Czarne & Muzeum 

Tatrzańskie w Zakopanem, Wołowiec 2019. 

 Jan Kiełkowski. Zdobycie Tatr, Tom II. Lata 

1904 - 1925. 374 str., Wyd. Stapis, 2019. 

 Wojciech Mateja. Ratownictwo z powietrza 

w Tatrach. 208 str., Wyd. Stapis, Katowice 2019. 

 Maciej Pinkwart, Renata Piżanowska. Stary 

cmentarz na Pęksowym Brzyzku w Zako-

panem. 320 str., Wyd. Wagant, 2019. 

 Ludwik Wilczyński, Witold Sas-Nowosielski. Jak 

dobrze nam zdobywać góry. Wyd. Stapis, 

Katowice 2019 (zbiór anegdot, wspominków, 

opowieści i gawęd tatrzańskich i nie tylko).  

 Mateusz Porębski. Zapomniane miejsca. 

Małopolskie. Południe i wschód. Przewodnik . 

168 stron. Wydawnictwo Ciekawe Miejsca, wyd. 

I, Warszawa 2019. (prezentacja 160 opuszczonych 

miejsc na wschód i południe od Krakowa). 

 Piotr Figiel. Siedmiogród. W łuku rumuńskich 

Karpat. Przewodnik krajoznawczy . 376 stron + 

32 strony kolorowe, 67 ilustracji w tekście, 44 

mapki i planiki. Oficyna Wydawnicza "Rewasz" - 

Wydanie II. Pruszków 2019. 

 Beata i Andrzej Pomykalscy. Słowenia. 

Przewodnik krajoznawczy. 272 strony, Oficyna 

Wydawnicza "Rewasz", wyd. I, Pruszków 2019. 

 Monika Sznajderman. Pusty las. 240 stron, Wyd. 

Czarne, Wołowiec 2019. (opowieść autorki 

o życiu w Wołowcu, beskidzkiej wsi, z której 

kolejno znikali szukający szczęścia za oceanem 

biedacy, wizjonerscy nafciarze, Żydzi, Cyganie, 

Łemkowie. To także jej hołd dla tego miejsca na 

ziemi, jego historii, przyrody i jego miesz-

kańców). 

 Płaj 56. Almanach Karpacki - jesień 2018. 

200 stron + kolorowa wklejka 16 str, 67 ilustracji 

2 planiki. Towarzystwo Karpackie & Oficyna 

Wydawnicza "Rewasz", Warszawa - Pruszków 

2019. 

Wyszukała Irena Wagner 

 

  



 

 

 

Redaguje:  Irena Wagner + Zespół                   25 09.2019 

Wydaje:     Oddział Karpacki Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego  w Łodzi 

Adres:       93- 575 Łódź, ul. Rembielińskiego 25 m. 4  tel. 42 636 39 74 

 

A  CO  DALEJ  ? 

A  CO  DALEJ  ?

 

Zebrania:  

CKM, ul. Lokatorska 13, godz.18 

  3. października 2019 - Nasze zdjęcia wakacyjne - pokaz 

zdjęć członków Oddziału 

Karpackiego.  

17. października 2019 - Film z serii – Historia polskiego 

himalaizmu. 

         7. listopada 2019 - (Poza)górska pasja Piotra 

Kaźmierczaka. 

       21. listopada 2019 – Litwa mniej znana – prelekcja 

Zofii Smistek i Roberta 

Kamińskiego. 

           5. grudnia 2019 - Wakacyjny album nr 5 – pokaz 

zdjęć Małgorzaty i Krzysztofa 

Kuhnów.  

         19. grudnia 2019 - Spotkanie wigilijne.  

Wyjazdy: 

 
12.10.2019 – posiedzenie Zarządu Głównego 

PTT (lub 19.10 ) 

7-8.12.2019 – Mikołajki na Turbaczu, 

spotkanie organizuje Oddział 

Tarnowski, kontakt do Agaty 

Podgórskiej 

Biblioteka Vincenzowska jest serią wydawniczą, 

pod redakcją Jana Andrzeja Choroszego, której 

patronuje Instytut Filologii Polskiej Uniwersytetu 

Wrocławskiego. W jej ramach ukazały już 4 tomy 

wydane przez Agencję Wydawniczą a linea: 

Janina Ługowska - Vincenz - mistrz słowa mówionego, 

Dorota Burda – Fischer - Stanisława Vincenza tematy 

żydowskie, 

Jakub Żmudziński - Wzór nieznany. Stanisław Vincenz 

a muzyka,  

Praca zbiorowa - Zatrudnienie: Literat. Materiały, 

studia i szkice o Stanisławie Vincenzie.  

Zamówienia na książki można składać w Wydawnictwie; 

e - mail: alinea@.pop.pl 

Janusz Machulik 

 Działo się w Łodzi 

Liczne wydarzenia miały miejsce w te 

wakacje. Informacje o tym, co i gdzie się działo, 

można było znaleźć na oficjalnej stronie Urzędu 

Miasta Łodzi w kalendarzu wydarzeń. Do 

cyklicznych imprez należą obchody rocznic: 

nadania praw miejskich Łodzi (w ostatnich dniach 

lipca) i likwidacji Litzmannstadt Getto (w ostatnich 

dniach sierpnia). Każda zainteresowana osoba 

mogła znaleźć coś dla siebie (np. jakąś wycieczkę). 

Aby wiedzieć, co dzieje się w mieście, można 

sprawdzać zamieszczony pod adresem 

internetowym: https://uml.lodz.pl kalendarz 

wydarzeń. 
Piotr Kaźmierczak 

Nasza strona internetowa: 

http://www.karpacki.ptt.org.pl 

Nasz adres e-mailowy: 

lodz-k@ptt.org.pl 
 

Górskie opowieści 

Gdy zatęsknimy za górami (a do gór daleko) można zanucić fragment piosenki zespołu Kombi: 

„Słodkiego miłego życia, jest tyle gór do zdobycia...”. Można także zamienić jakiś tekst, który mamy akurat 

pod ręką na tekst o górach. Jeżeli w tekście występuje jakaś postać zamieniamy ją na górala lub bacę. Wtedy 

ze zwykłego tekstu powstanie tekst, który będzie kojarzył się czytelnikowi z górami ze względu na postać. 

Zamiana jest możliwa także w drugą stronę. Górski cytat można wykorzystać w życiu. Na przykład odpowiedź 

jakiej udzielił George Mallory, zapytany kiedyś przez dziennikarzy o sens zdobywania Everestu: „Ponieważ 

istnieje.” można wykorzystać wyznając miłość kobiecie mówiąc: „Kocham Cię, gdyż istniejesz.”, lecz 

najlepiej wyznać miłość kobiecie, która interesuje się górami i ma dobrą pamięć, żeby zrozumiała. 

Piotr Kaźmierczak 
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